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N aa sui 
ENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
głoszenia tabelar yCZ- 
me 50 proc, a świątecz_ 
ne 25 proe. drożej. Dro- 
bue ogloszenia po 10 
groszy. Dla  poszuku- | 
jących pracy 5 ger. za 
wyraz. Najmniej 4 71.3 
Konto czekowe PKO! 
Warszawa 65 Ora. 


'Wikter Mensiorski. | 
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POGRZEB SP. GROTKOWSKIE 
MŁODZIEŻY WE LWOWIE i s 


LWÓW, 23 11. (wł.) Dziś rano od- 
był się pogrzeb zabitego studenta śp. 
Grotkawskiego. 

Na pogrzeb przybyły liczne zastę= 
py młodzieży akademickiej, O godz. 10 
zgromadziły się one na ulicy Stalma- 
cha, skąd wyruszył kondukt pogrzebo, 
wy. Korporacje i stowarzyszenia aka- 
demickie w liczbie 2 tys. osób uszere- 
gowały się w czwórki. O godz. 1125 


kondukt wyruszył na cmentarz łycza- 


kowski. Przed bramą cmentarną wia- 


dze bezpieczeństwa zatrzymały puhiiez 


ność, aby nie dopuścić do uszkodze:ia 
nagrobków na cmentarzu. W czasie 


 ceremonij żałobnych wygłoszono trzy 


przemówienia. Akademicki chór sd. 
Śpiewał pieśni. 

Qkołe pierwszej ceremonje pogtze. 
bowe się zakończyły. Przebieg pogrze: 
du nie został niezem zakłócony. 

Bezpośrednio po pogrzebie | razpa- 


częły się w mieście w kilku punktach 


demeustracje akademickie. Poważuiej 
sza demonstracja miała miejsce na u- 
licy Kenernika, gdzie ranny został w 
rękę sraz szyję akademik Zygmunt 
Zamorski. Baunego pogotowie ratua- 
kowe cdwiczło do szpitala, gdzie də. 
tąd przebywa. Na tem tle rozeszły się 
w mieście pogłoski o rzekomem zabi, 


"yu akademika. 


WARSZAWA, 29. .11 (wł.) Wypadki 
lwowskie odhiły się echem wśród stn- 
dentów uczelni / warszawskich, gdzie 
doszło do zajść, podczas których na u- 
niwersytecie warszawskim zostało sil- 
nie poturbowanych 3-ch studentów, 
kilkunastu zaś lżej. Na skutek tych 
zajść rektor uniwersytetu  warszaw. 
skiego zawiesił wykłady aż do odwo_ 
tania. 

Do podobnych zajść doszło na po- 
litechnice, gdzie również zawieszone 


zostały wykłady. W obu wyższych u- 
czelniach studenci usuwali żydów  -z 
sal i żądali, aby koledzy - żydzi siada- 
li po lewej stronie sali. 

Rektorzy wyższych uczelni mają wy 


ZŁA WOLA RZĄDU LITEWSKIEGO 


WARSZAWA, 29. 11. (wł.) Rząd !i- 
fewski nie zgodził się na propozycję 
polskiego czerwonego krzyża eo do wy 
miany więźniów politycznych, stawia- 
jąc takie warunki przytem, że rokowa 
nia ostatecznie się rozbiły. 


10 ROCZNICA TRAGICZNEJ ŚMIURCI 
$. P. PREZYDENTA NARUTOWICZA 


WARSZAWA, 29. 11, (w1) W dniu 16 
grudnia upływa 10 lat od tragicznej 
śmierci pierwszego prezydenta Rzplitej 
4. p. Gabrjela Narutowicza. 

W dniu tym odbędą się w stolicy 
akademje i żałobne nabożeństwa. 


4 MILJ. ZŁ. ZYSKU, 6 PROC. DY. 
WIDENDY. 


WARSZAWA, 29, 11. (wł.) Ostrowie 
ckie zakłady przemysłowe w Ostrowcu 
wypłacać będą w tym roku dywidendę 
w wysokości 6 proc. 

Mimo złej sytuacji zakłady ostrowie 
ckie osiągnęły w bież. roku zysk w wy 
sakości 4 milj. złotvch. 
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w Warszawie. 


dać wspólną odezwę do studentów. 
Władze bezpieczeństwa powzięły sze 
reg zarządzeń, aby nie dopuścić do 
ekscesów. 
CZĘSTOCHOWA, 29. 11. PAT. — 
Weæœoraj w godzinach wieczorowych w 


kilku punktach miasta wydarzyły sie: 


ekscesy antyżydowskie w formie napa 


; BĘDZIN, Małachowskie 
Ą ub 3-g0 o Maja 5, tel. nr. A CADERA, Rynek nr, 8, O 


ie wyższych uczelni 


GO WE LWOWIE., — PONOWNE DEMONSTRACJE 
> TOLICY. — NOWA OFIARA EKSCESÓW. . 


`- dów na przechodniów o wyglądzie se- 


miekim. Kilka osób zostało mocno potur 


. bowanych. Najbardziej ucierpiał Lejzor 
< Frydman, którego w stanie ciężkim 


przewieziano do szpitala. Na wieść a 


zajściu wysłano na miejsce patrole poli 
cyjne, które ekscesy zlikwidowały, a- 
'resztując przytem: kilka osób. 


Podpisane paktu o nieagresji pomiędzy Francją 
i Sowietami 


PARYŻ, 29. 11. (wł.) — Dziś przed 
wieczorem do gmachu ministerjum 
Spraw zagranicznych na Quai D'Orsay 
przybył ambasador sowiecki p. Duwęa - 


lewski. i 

"Po przybyciu premjera Herriota zo- 
stał oficjalnie podpisany pakt o nie- 
agresji pomiędzy Francją i Sowietami. 


Obniżenie stopy procentowej od wkładów 
cszczędnościowych wW P, K. Q. 


WARSZAWA, 29. 11. (wł.) Dyrekcja- 
PKO. obniżyła stopę  prosentawą od 
wkładów oszczędnościowych z 6 proe. 
na 5 proc. A 

Obniżka ta stare wkłady obejmie z 


dnient 1 stys nia 193 3 r. nowe zań już z 
-dńiem'1 grudnia b. r. 
Za przykładem PKO. Bol już nie_ 


- które komunalne kasy eszezedności, 


Gabinet walki z Reichsiagiem. 


PAPEN ZNOWU NA WIDOWNI. 


BERLIN, 29. 11. PAT. Przewidziana 
na dziś konferencja między Schleiche. 
rem z jednej a Strasserem i ‘Mickem 
z drugiej strony nie doszła do shulku, 
gdyż przywódcy narodowych socjali_ 
stów, którym Hitler odebrał pełnomoeni 
etwa, odrzucili kategorycznie zaprosze 
nia na konierencję, 

W ten sposób sytuacja powróciła do 
stanu, jaki był w sobotę ubiegłego ty 
godnia, kiedy liczono się z powrotem 
Papena. Jak stwierdza biuro Conti, w 
najbliższych godzinach gabinet Rzeszy 
zebrać się ma na naradę, poczem zapad 
nie ostateczna decyzja prez, Rzeszy. 


Nie ulega wątpliwości, że liczyć się 
należy z dużemi zmianami w składzie 
dotychczasowego gabinetu Papena, co 
jednak nie usunie trudności, na jakie 
napotyka nowy rząd Papena w stosun 
ku do stronnietw parlamentarnych. 

Nowy gabinet Papena, wyposażony 
w specjalne pełnomocnictwa, zajmie wo 
bec Reichstagu bojowe stanowisko. Wy 
łączenie Reichstagu od wpływu na bieg 
spraw jest nieuniknione. Mówi się m. 
in. o zastąpieniu min. spraw wewn. 
Gayla przez dotychczasowego _komisa- 
rza rządowego dla Prus Brachta. 


Napad bendytów na browar hr. Lanckorońskiego 


RABUNEK OLBRZYMIEJ SUMY i CIĘŻKIE ZRANIENIE KASJERA. 


LWÓW, 29. 11. (wł) Wczoraj nad 
ranem w Rozdole, do browarów inż. 
hr. Lanckorońskiego włamali się trzej 
bandyci z bronią w ręku, którzy po 
steroryzowaniu stróża, rozpruli kasę, 
wyjęli z niej kilkanaście tysięcy zl. w 
gotówce i z łupem ne'ckli. 

Po odejściu opryszków stróż zbudził 
kasjera, który puścił się za nimi w 


Dwa zbiory jęczmienne 


WIELUŃ, 29. 11. — W powiecie wie 
jońskim zdarzył się niezwykły w na: 
szym klimacie fakt podwójnych żniw. 

Na polach gospodarza Różyckiego 
we wsi Kiełczyków zauważono po żni- 
wach letnich, że ziarna jęczmienia roma 
sypane podczas zbioru, poczęły kiełka- 
wać. Jęczmień wyrósł bardzo pięknie * 
obecnie skoszono go i wymłócono. -- 
Ziarna sa zupełnie normalnie rozwi. 


pogoń. Bandyci zranili go ciężko, tak 
że musiano go odwieźć do Lwowa fo 
szpitala, 

Bandyci przyjechali wynajętem an. 
tem, uciekli jednak piechotą, a auio 
zostawili. Policja zatrzymała szofera, 
który twierdzi, że o niczem nie wie. 

Policja jest już na tropie bandytów, 


w powiecie wieluńskim, 


nięte, pełne. Owe powtórne żniwa mo. 
żliwe były dzięki utrzymującej się 
długo względnie ciepłej pogodzie. 

W sferach rolniczych rozważana 
jest w związku z tem myśl wyhodowa. 
nia odmiany jęczmienia, którą możaa 
by siać wczesną wiosną a następnie 
drugi raz po pierwszych żniwach, a 
hy móc zebrać ten gatunek jęczmieaia 
nowtórnie w tym samym roku. 

t 


OCEANE ET, 


go 24, tel. îi-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14. te. 2-77; 
GRODZIEC, ulica RO adj A 16. 


Prenumerata Wy: * 
nosi miesięcznie 


Zi: 2.06 


Adres. administracji : 4 
H Teatralna Nr. la, te-k 
| lefon 4.97, telefon re% 
# dakczi 6.92, telefon re $ 
p dakcji nocnej i drup 
A - karni 4-94. } 
RAA czekowe PKO} 

arszawa 65.070. 


Wiktor Monsiorski. 


MIN. BECK I AMB, CHŁAPOWSKI 
7 U PREMJERA HERRIOTA. 


PARYŻ, 29. 11. (wł.) — Premjer Her-: 
riot przyjął dziś ministra spraw zagra, 
nicznych Becka, któremu towarzyszył 
ambasador Chłapowski. Minister Beck; 
w godzinach wieczornych wyjechał do! 
Warszawy. 


ZMIANY W STROJU SĘDZIOW. 
SKIM. 


WARSZAWA, 29. 1. (w3.) Minisie_ 
rjum sprawiedliwości wprowadza z 
dniem 1 stycznia 1938 r. drobne zmia- 
ny w stroju sędziowskim. 

Dotychczasowe wypustki zielone na 
togach sędziowskich zamienione będą 
na wypustki fjoletowe. Ponadto sę- 
dziowie przewodniczący i sędziowie są- 
dzący jednoosobowo nosić będą złote 
łańcuchy z godłem państwowem. 


NAPAD NA POCIĄG Z WĘGLEM. 


POZNAŃ, 29. 11. (wł.) Na szlaku ko- 
lejowym Kościerzyna — Olków doko. 
nano napadu na pociąg z węglem. 

Służba kolejowa w czasie walki z 
rabusiami postrzeliła ciężko jednego z 
napastników, niejakiego Biedrowskie_ 


go. 
ŁOBUZERSKI WYBRYK. 


CIESZYN, 29. 11. PAT. W Rudzicy. | 
na Śląsku ciesz., jakiś nieznany osobnik 


przerzucił przez przewądy  elektyczne 
drut, na końcu którego umocował pacz 
kę. Przechodząca przez pole niejaka 
Dyrbusiowa chciała paczkę podnieść, , 
przyczem dotknęła się drutu i została 
tak silnie porażona prądem, iż w stanie 
nieprzytomnyre U GEO ją do 
szpitala w Bielsku. 


TAJNA RADJOSTACJA DZIAŁA 
W BERLINIE. 


BERLIN, 29. 11. — Zawieszenie komu 
nistycznego-organu „Rote Fahne* stało 
się znów hasłem do burzliwych demon 
stracyj i awantur komunistycznych na 
ulicach Berlina. 

W wielu miejscach 
starć z policją. 

Równocześnie wzmogła swą działal- 


dochodziło do 


ność tajna radjostacja komunistyczna, 


nadając ustawicznie mowy propagando- 
we, wzywające do zaburzeń, 

Mimo usiłowań policji, trwających 
od kilku tygodni, nie udało się dotycn 
czas wpaść na trop tajnej radjostacji, 
która zupełnie regularnie nadaje swą 
programy odczytowe t koncertowe. 


MARSZ GŁODNYCH. 
Tysiączna armja idzie na Waszyngton 


WASZYNGTON, 29. 11. — Z różny-h 
stron Stanów Zjednoczonych wyruszy 
ło około 1.000 bezrobotnych b. komba- 
tantów i farmerów, którzy stanowią 
awangardę drugiego wielkiego „mar_ 
szu głodu* na Waszyngton. 

Weterani podtrzymują swe dawniej 
sze żądania wypłacenia rent, natomiast 
farmerzy przyłączyli się do wspólnej 
demonstracji. aby domagać się odxn- 
czenia płatności ich długów. 

W pochodzie uczestniczą ponadto 
komuniści, którzy również chcą przed 
stawić kongresowi swe postulaty. 

Władze centralne wydały guberna- 
torom poszczególnych stanów  polese- 
nie, by za wszelką cenę starali się Oz 
bić pochody i nie dopuszczać do ZZTO- 
madzenia się większego tłumu w Wa. 
szyngtonie. 


R 
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METROPOLITA SZEPTYCEA 
. KARDYNAŁEM+ 


W kołach watykańskich. ponownie 
krążą pogłoski o zwołaniu konsystorza 
papieskiego na którym ogłoszone będą 

«nominacje nowych kardynałów. Na 
pierwszy plan wysuwa się sprawa nomi 
nacji kardynała prefekta kongregacji 
de propaganda fide, które to stanowis- 
ko opróżnione zostało przez śmierć kar_ 
dynała holenderskiego van Rossuma. 
W związku z konferencją biskuuów 
grecko - katolickich, która odbyła się 
w pierwszych dniach listopada w Rzy_ 
mie rozeszła się pogłoska, iż na najbliż 
szym konsystorzu ma być mianowany 
kardynał metropolita lwowski obrządku 
grecko - katoliekiego Szeptycki, 

Nadanie godności kardynalskiej po- 
łączone ma być z przeniesieniem miej- 
sca stałego zamieszkania metropolity 
Szeptyckiego ze Lwowa do Rzymu, 
gdzie weźmie on czynny udział w pra- 
cach komisji Pro Russia. X 

, Metropolita obrządku grecko - kato- 
lickiego we Lwowie byłby mianowany 
biskup stanisławowski Unomyszyn lub 
też rektor akademji unickiej we Lwo- 
wie, którego kandydaturę popiera komi 
sja Pro Russia. 

Niektórzy jednak twierdzą, że ze 
względu na stan zdrowia metropolita 
Szeptycki pozostanie nadal we Lwowie, 
przyczem do pomoey metropolicie w ad 
ministrowaniu djecezją mianowany be- 
dzie biskup Buczko, w charakterze koad 
jutora:. 

Celem omówienia spraw związanych 
z ewentualnemi zmianami na wyższych 
stanowiskach w kościele uniekim bis- 
kup Buezko po zakończeniu konferencji 
biskupów pozostał w Rzymie. 


RADA GŁÓWNA AINWALIBÓW 
WOJSKOWYCH. 


W ub. niedzielę odbylo się w Warsza- 
wie w lokalu klubu urzędników państw. 
posiedzenie rady głównej związku inwa 
lidów wojskowych R, P. 

Na wstepie obrad dokonano. wytoru 
prezytljnm rady, w skład której weszli 
p. Were jako prezes, ks.Pęcherek, wice 
prezes i Pysz, sekretarz. Poza tem wy- 
brano sąd koleżeński i naczelnego rze- 
cznika oskarżenia. Następnie  kol- ino 
złożyli sprawozdania z działalności za- 
rządu głównego związku: prezes pos. 
Karkoszka, wieeprezesi: Szulezyński i 
Pająk. sekretarz Modzólewski i skar- 
bnik Woźniak. Sprawozdanie zarządu 
głównego zostało przyjęte do wiad "moś 
ci. 
Po załatwieniu spraw natury orsani 
zacyjnej, uchwalono szereg rezolucyj w 
sprawie zatrudniania inwalidów | oraz 
przestrzegania ich przywileju pier vszeń 
stwa przy nadawaniu koncesyj monopo- 
lowych. 


ZNKAMIENNA UCHWAŁA ROBOTNI. 
KÓW W OBRONIE PRZED OBCYM 
KAPITAŁEM. 

Załoga kopalni „Król“ w Łagiewni - 
kach na Śląsku. wobce zapowiedzianega 
jei unieruchomienia, przystąpiła wezo- 
ra. do 24-godzinnego strajku protesta- 
cy inego. 

Strajk ten poprzedziło zebranie zał: 
gowe, na którem robotnicy uchwaliń, 
by wobec bezprzykładnej gospodarki ak 
cjonarjuezy francuskich „Skarbofermu“ 
zwrócić się do rządu o wykupno akcji 
„Skarbofermu* z rąk francuzów.W tym 
celu robotnicy wyrażają gotowość na- 
wet bezpłatnego pracowania, aby dać 
możność rządowi spłacić wniesiony 
przez francuzów kapitał. 


„SZUKAM ODWAŻNYCH LUDZI i.. 
PIENIĘDZY NOWE PLANY PRGF. 
PICOARDA. 

Profesor Piccard — tak głośny już 
podróżnik do starosfery planuje nowe, 
jeszcze bardziej sensacyjne podróże w... 
nadziemską krainę. Za  pośrednietwem 
„Chicago Tribune” zwraca się profesor 
Pieeard do publiczności amerykańskiej 
z artykułem, który nosi sensacyjny na. 
główek: „Sznkam dwuch odważnych lu 
dzi“. Wymagania profesora Piccard nie 
są małe: 

Dla dokonania tego nowego lotu, mu 
szę mieć nowy jaknajbardziej udoskona 
Jony erostat, wielkie pieniądze, dwuch 
towarzyszy podróży i... sprzyjającą po- 
godę. Lot będzie miał dwie fazy: wznie 
sienie się w stratosferę i opracowania 
wyników. Wszystko to kadzie wymaga. 
ło wielkich pieniędzy. Tembardziej, ża 
zajdzie potrzeba posiłkowania się aero 
planami i sterowcami. 


INWATLIDZI PRZERWALI GŁODÓW 
KĘ W WARSZAWIE. 


Wczoraj wieczorem w Warszawie 
grupy bezrobotnych inwalidów rrzerwa 
ły glodówkę. Stało się to po zawiadomie 
niu głodujących przez zarząd legji inwa 
lidów, że władze rządowe przyznały za 
powa w wysokości 60 zł. każdemu z 

czrobotnych inwalidów do czasu otrzy 
mania pracy. 


Czterech z głodujących w lokalu 
związku inwalidów przy uł. Żelaznej 
tuzeba było odwieść do domu karetką 


pogotowia z powodu znacznego osłabie - 
maA : 
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Nr. 329, 


O porozumieniu polsko—gdańskiem w Genewie. 


Jesteśmy właśnie świadkami na 
wrotu do tej zasady którą Polska sta 
le w swych stosunkach z wolnem mia 
stem Gdańskiem podkreślała, że wszy 
stkie nieporozumienia ezy różniee po 
glądów, czy nawet spory mają być 
załatwiane wyłącznie w bezpośred- 
niem porozumieniu, a nie przez wy- 
noszenie tych sporów _ nazewnątrz, 
przed areopagi międzynarodowe. 

Polska wierzyła, że w każdej spra. 
wie polsko - gdańskiej istnieje moż 
ność dojścia do porozumienia przez 
bezpośrednie rokowania. Polska zaw 
sze tłumaczyła wolnemu miastu, że 
w jego to przedewszystkiem interesie 
leży droga bezpośred. porozumie- 
nia, a nie szukanie obcego  rozjem- 
stwa tam, gdzie przy dobrej woli ła- 
two można dojść do « porozumienia, 
zwłaszcza jeśli przedmiotami sporu 
są problematy gospodarcze, a nie po 
lityvczne. | 


Niestety, przez długi czas Gdańsk 
był głuchy wobec tej jedynie racejo- 
nalnej zasady, stawianej przez Pol- 
skę. Zdawało się wolnemu miastu, że 
lepiej wyjdzie na tem, jeśli będzie 
stosować metodę przekory, robienia 
z igły wideł, gwałtowania i pomsto 


D 


wania na świat cały, przeobrażania , 


każdej błahostki z dziedziny gospo- 
darczych nieporozum. w polityczną 
„action directe“. Że na tem Gdańsk 
wychodził możliwie najgorzej, że za 
przepaszezał swe najżywotniejsze in- 
teresy gospodarcze — o tem Polska 
dborze wiedziała, lecz ta świadomość 
długo nie przenikała do mózgów kie- 
rowników polityki Gdańska. 


Obecnie jednak możemy zanoto- 
wać przejaw nawrotu z tej fatalnej 
drogi, polityki gdańskiej, +4 


Zawarta została — w iezpośred- 
nich rokowaniach, wyłączeniem in 
terwencji ze strony trzeciej — umowa 
polsko - gdańska, dotycząca czteróch 
spornych spraw o charakterze gospo 
darczym. sc BZ 


Stało się to w Genewie, ale 
ez Genewy. Stało się to już po za- 
początkowaniu typowej procedury 
ligowej, a więc obraniu rozjemezych 
„komitetów“, w trakcie układanią ty 
powych „sprawozdań“ —- słowem w 
przededniu ustawienia na terenie ge 
pewskim tych znanych już z szeregu 
innych akcyj akcesoryj i kulisów, 
wśród. których odbywa się ta qiuża- 
ca się zwykłe w nieskończoność roz- 
grywka, kończąca się przeważnie 
niezadawałającym żadnej *strony 
kompromisem. 


Zamiast tego wszystkiego — jed- 
no przedpołudnie bezpośrednich roz 
mów min. Becka z przewodniczącym 
gdańskiego senatu, dr. Ziehmem, wy 
starczało, aby doprowadzić do poro- 
zumienia w czterech sprawach, któ- 
re jeszcze dnia poprzedniego byty 
wałkowane w atmosferze podniece- 
nia przez wszystkie instancje media 
cyjne w Genewie, zanosiło się na din 
gą procedurę prawniczą, na odrocze 
nie kilkumiesięczne, na dramatyezne 
mowy w plenum — no i oczywista, 
na wyzyskanie sporu przez „tertius 
gaudens“, jakim stale jest Berlin. A 
tymczasem kilka godzin bezpośred- 
nich rokowań starczyło do dojścia do 
porozumienia... 


Gdańsk wycofał swą skargę. doty 
czącą naszego dekretu o wprowadze- 
nie złotego polskiego w wypłatach 
kolejowych. Ze swej strony rząd pol 
ski zawiesił wykonanie tego dekretu 
aż do rewizji postanowień ot ZW- 
„akcji bezpośredniej*. Gdańsk zobo 
wiązał się do przystąpienia do roko- 
wań w sprawie unji monetarnej. A. 
ponadto zostały załatwione trzy dal- 
sze sporne sprawy, a mianowicie sy- 
tuacji polskich obywateli w  Gdań- 
sku, opłat szkolnych za dzieci koleja 
rzy, pełniących służbę na terytarjum 
Gdańska, wreszeie przywrócenia de- 
bitu zakazanym przez oba rzadu na 
swych terytorjach dziennikom. 

Pierwsza akcja pozytywna, jaka 


s 


w Genewie przypadło przeprowadzi: 
nowemn naszemu przedstawicielowi 
polityki zagranicznej, ministrowi 
Beckowi, zakończyła się wyraźnem 
powodzeniem. Jest to sukces, które- 
go wagę należy doceniać. Usunięcie 
atmosfery zadrażnień, dąsów, podej 
rzliwości, rozsnuwanej przez 
Gdańsk — jest, niewątpliwie utoro- 
waniem drogi do różnych możliw»3 
ci porozumień. ; 

Zresztą, jak dodatnie ma następ- 
stwa bezpośredniość rozmów między 
cboma stronami, okazało się już naza 
jutrz po umowie. Min. Beck i prezes 
Ziehm wspólnie wystąpili o przedłu- 


PEV A, ZSL g 


żenie mandatu wysokiego komisarza 


ligi, p. Rostinga. Taka wspólna ak- 


cja — to bezsprzecznie coś nowego 
w stosunkach polsko-gdańskich, ko- 
rzystanie odcinające się od dotych- 
czasowych sposobów załatwia? dia 
wspólnych spraw. i 

Ministrowi Beekowi udało «ię 
wreszcie przełamać metodę Gdańska. 
Jest to wielki i dodatni postęp we 
wzajemnych stosunkach polsko — 
gdańskich, za który nowemu sterni- 
kowi naszej polityki zagranicznej na 
leży się ze strony naszego społeezeń- 
stwa bezwzględnie wielkie uznan 


ie, 


M: 


Po krwawej zbrodni we Lwowie. 


Cały Lwów żyje pod wraże- 
niem krwawej zbrodni, której ofia- 
rą padł student Grotkowski, a trzej 
jego kołedzy zostali poważnie ran- 
ni. Sprawcy tego chydnego ezytu 
zostali schwytani. Są to znani po- 
lieji podmiejsey nożowcy: Mojżesz 
Katz, Szulim Koller,  Nuchim 
Schmer i Izrael Tang. 

Śledztwo w tej sprawie prowa- 
dzone jest z całą energją, a zabój- 
ey odpowiadać będą przed sądem 
doraźnym. 

Mimo uspakających odezw or- 
ganizaeyj akademickich i rektorów 
wyższych uczelni, wśród młodzieży 
panuje duże podniecenie. 
js AWANTURY i BÓJKI. 

Onegdaj doszło do ekscesów, któ 
re zwłaszcza w porze popołudnis- 
wej przybrały na sile. Mianowicie 
grupa młodzieży wybiła szyby w 
mieszkaniu prezydenta miasta Dro 
danowskiego, a równocześnie wszy 
stkie szyby w żydow- domu akade- 
mickim przy ul. św. Teresy. 

Według pogłosek, wybicie szyb 


w mieszkaniu prezydenta jest dc- 


monstracją w związku ze stanowi- 
skiem, jakie zajęła rada miejska w 
rezolucji co. do poprzednich eksce- 
sów żydowskich we Lwowie. 

W godzinach rannych zauważyć 
się dało wśród młodzieży wielkie 
podniecenie. Około godz. ll-ej od- 


„był się wiec w domu akademickim 


przy ul. Łozińskiego, poczem sfu- 
denci grupami udali się na uniwer 
sytet, na politechnikę, do wyższej 
szkoły handłu zagranicznego i do 
akademji medycyny weter. Wszę- 
dzie odbywały się tam wykłady 
prawie bez udziału studentów ży- 
dów. W WSH.Z. poturbowano kil- 


ku studentów - żydów, z których _ 
jeden wyskoczył oknem i odniósł 

lekkie obrażenia. 

'. Równocześnie na ulicach miasia 

odbyły się drobne utarczki między. 
grupkami studentów a publiczno- 

ścią żydowską. Pobito szereg osób, 

które opatrzyło pogotowie ratnn- 

kowe. Szczególnie ciężko pobity z0- 

stał pewien student WSHZ. Cięż-) 

sze obrażenia odniósł również ps- 

wien adwokat oraz jeden z leka- 

rzy lwowskich. - $ | 


ZAWIESZENIE WYKŁADÓW ` 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH. 
Na wiadomość o tem rektorzy 
wyższych szkół zawiesili wykłady| 
na czas nieograniczony. 
Szkoły wyższe zamknięte będą. 
prawdopodobnie przez trzy dni. ` 
ŻYDZI ZAMYKAJĄ SKLEPY. : 
Z ekscesów próbowali również 
skorzystać komuniści, kolportujac; 
ulotki antypaństwowe. Kilkunastu| 
z nich polieja aresztowała. r 
W centrum miasta prawie Wszy-| 
stkie sklepy żydowskie mają spa- 
szezoľe żaluzje wystawowe, gdyż! 
kupcy chcą w ten sposób ochroné: 
szyby przed ewentualnem rozbi- | 
ciem. Szereg zaś sklepów żydow=| 
skich zostało zupełnie zemkniętyca. | 


SZARŻA POLICJI. A 

W godzinach popołudniowych: 
ekscesy przybrały na sile. W wielu! 
lokalach i mieszkaniach  Żydow-| 
skich powykijane szyby i szereg o~ 
sób zostało poturbowanych. Na n-/ 
licy Akademickiej policja konna. 
chcąc rozproszyć akademików, mu-' 
siała szarżować. 
W związku z ekscesami zostało 
aresztowanych kilkadziesiąt osób. 


Bańki mydlane na usiugach ludzkości. 


> Niezwykły pomy + sowieckiego inżyniera. 


Na Rosję sowiecką spada jeden 
grom po drugim. Prasa sowiecka pi 
sze o braku ziemniaków, pisze ostat- 
nio o braku buraków cukrowych. w 
pismach komunistycznych czytać 
można o niedomaganiach aprowiza- 
cyjnych w miastach i na prowincji, 
ale dotychczas nikomu nie było wia 
dome, że w  laboratorjach 
ckich czynione są próby w kierunku 
zużytkowania... baniek mydlanych. 

Do tych prób i doświadczeń przy 
stąpiono z powodu dającego się od- 
czuwać braku mydła. Sprawa wzmo 
żenia produkcji mydła, już od kilku 
łat nie przestaje być aktualna. Od 
czasu, kiedy przy kolektywizacji go 
spodarstw rolnych zmniejszyła się w 
Rosji sowieckiej ilość bydła, daje się 
odczuwać znacznie brak tłuszczu nie 
tylko do fabrykacji mydła, ale i do 
użytku domowego, jako środka spo- 
żywczego. 

Niektóre sowieckie fabryki my- 
dla postanowiły używać namiastki 
tłuszczu. Inżynier Tregubow doszedł 
do przekonania, że w produkcji my 
dła można zużytkować bańki mydła 


sowie-- 


ne. Chociaż brzmi to wielce fanasty 
cznie, jednak polega to na prawdzie 
i rozpisuje się o tem prasa sowiecka. 
W jednym z ostatnich numerów 
„Wieczornoj Moskwy* zamieszczono 
wiadomość, że wspomniany inżynier 
doszedł do wniosku, iż zużytkowane 
mydło, które podczas prania zamie- 
nione zostało na tysiące baniek, moż 
na wprowadzić znów w stan stały. 
Próby wykazały, że z wody mydła 
nej można wytworzyć nie mniej niż 
90 proc. kwasów tłuszczowych. Wo- 
da mydlana bowiem zawiera nietyl ; 


ko tłuszez ze zużytkowanego mydła,| = 


ale zarazem tłuszcz zmyty z pranych 
tkanin. Wszystkie te cząstki tu- | 
szczu przedstawiają owe 90 proc. / 

Dla osadzenia tego tluszczu uży | 
to chlorowego wapna. Próby czynio | 
ne są nadal, a koła gospodarcze zaj i 
mują się kwestją, jak wynalazek ten 
zużytkować, aby zapobiec brakowi | 
mydła, który tak bardzo daje się 
odczuwać. 

Zaznaczyć należy, że mydła, zwła 
szcza mydła toaletowe uważane 84 
w Rosji sow. za przepych. 


„Nr 328, 


Książe Pszczyński i jeg 
na tie wyroku w procesie „Oswagu”. 
domością wykonywał on plany c- 


JW, związku z zapadłym wyro- 
"kiem w głośnej sprawie „Oswagu' 
nie od rzeczy będzie przypomnieć 
poruszenie 

na międzynarodowem forum 
kwestji podatków ks. Pszezyńskia- 
go. Jak wiadomo w sprawie podat- 
ków wniósł skargę do trybunału 
haskiego rząd niemiecki. Wyrok w 
tej sprawie jeszcze nie zapadł. Na- 
razie trybunał haski rozważa jedy- 
nie kwestję czy skarga rządu u- 
mieckiego ma być przezeń mery- 
torycznię rozważana. 
~ Jednym z argumentów skargi 
jest, iż rzekomo niesłuszny wymiar 
podatku dochodowego zastosowa- 
ny wobec ks.Plessa spowodował :116 
tylko trudności finansowe przcd- 
„siębiorstwa pszczyńskiego, ale rów 
nież i 

bankructwo Oswagu, 
skutkiem załamania się kredytow 
Plessa. 

W związku z zarządzeniami po- 
datkowemi, wyrok jaki zapadł w 
sprawie „Oswagu” oraz przeprowa- 
dzona rozprawa wykazały 
; bezwzględny cynizm 
tego rodzaju twierdzeń.  Cynizm 
tem większy, że Pless na rozpia- 
wie między innemi oświadczenia- 
mi, podtrzymywał w całości wspo- 
mniane argumenty co do związku 
wymiaru podatków z bankruetwem 
„Oswagu'. z 

Jeżeli się zważy na 

skandaliczne metody koncernu 
pszczyńskiego, 
który doprowadził do ruiny tysią- 
ce ludzi i naraził 

na stratę kilkunastu miljonów 
złotych przez wierzycieli grynder- 
skich, i fakty te zestawi z twierdza 
niami Plessa, względnie rządu nie- 
mieckiego, nie można powstrzymać 
się od wyrazów oburzenia, 

Podziw wzbiera, że. Piess miał 
tyle czelności, aby tego - rodzaju 
twierdzenie podtrzymywać na (le 
przeprowadzonej rozprawy. 
Opinja zagraniczna winna być do- 
kładnie o całej tej kwestji powia- 

domiona. 

Przypuszczamy też, że steno- 
gram przewodu sądowego wzglę1: 
nie opisy faktów ujawnionych w 
procesie „Oswagu* znajdą się w 
razie potrzeby w  trybunale ha- 
skim. 

Będą się wtedy mogli przeko- 
nać sędziowie trybunału jakiemi 
metodami posługuje się Pless i czy 
jego twierdzeniom co do nieslusz- 
ności wymiaru podatku  dochod.- 
wego można dać wiarę. 

Ujawni się tutaj 
właściwe oblicze Plessa i jego oso: 

bista moralność. 
Wspólnie z geheimratem Neumay- 
erem z Norymbergji opracował on 
niesłychany 
plan pięcin spółek grynderskich, 
żyrujących sobie wzajemnie kre 
dyty nie mając żadnych kapitałów. 

Miał jednak Pless ukrywają- 


BESTNYTUTNMSZARZEBZCIKIKI 
DER PE LISEWO EW TDIEALICZIORI 
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w środę, 30. XI. o godz. 815 
wiecz. pó cenach popularnych od 49 gr. 
do 2.49 zł. „Płomienna noc“, efektowna, 
pełna niefrasobliwego humoru i senty- 
mentu komedja w 4 obrazach Melchjora 
Lengyela. Interesująca treść, żywe tem 
po i doskonała gra artystów z pr.: Szezę 
sna, Tańską, Drohocką, Wojteckim, Tań 
skim, Grudniewskim, Orlińskim, Qpo!- 
skim i innymi — oraz staranna wysta 
wa, składają się na miłe i beztroskie wi 
dowisko. . 


TEATR NA SATURNIE. 


W czwartek, dnia 1 grudnia, o godz. 
8.15 wiecz. zespół teatru sosnowieckiego 
wystąpi w arcywesolej farsia Pawła 
Franka p. t. „Miłjony i milość“. Wesoła, 
pelna zabawnych sytuacyi wiedeńska 
farsa, osiągnęła na Scania sosnowieckiej 
duże powodzenie zarówno. za doskonaji 
gre wszystkich wykonaweów, jak i za 
miłą i niefrasobliwą treść. Niewątpliwie 
i melomani Saturna wypełaię widownię 
domu ludowego po brzesri. 

Ceny miejse od 70 gr. do 3 zł. Przed- 
sprzedaż biletów w ©. K. %3. 


cych się w tej sprawie za plecami 
swoich pełnomocników, assego, 
Pistoriusa i Uhliga, tak że istnia- 
łyby podstawy do wytoczenia naj- 
dalej idącej skargi przeciwko tym 
trzem panom. (i jednak zbiegli do 
Niemiec. 

„ Odpowiedzialność poniósł za- 
tem 


o interesy 


pracowywane przez kogo inneg'. 
Jeżeli właściwi przestępcy nie 
mogli być dotknięci karzącą ręką 
sprawiedliwości, ponieważ uciekli 
z 0 państwa polskiego, jed: 
na 
Gpinja publiczna zdaje sobie z ich 
winy całkowicie sprawę wraz z u- 
jawnieniem smutnego udziału Plea 
sa w całej tej aferze. 
Dodać należy, że w skład rady 


nadzorczej „Oswagu* wchodził rów 


niż senator Korfanty. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 


$. t p. À 


Juljanowi Bożedajowi 


a w szczególności Wielebnemu Ks. St. Jurczyńskiemu, Domowi 
Ludowemu na Saturnie, WPanu Ant. Bargiełowi, oraz wszyst- 
kim którzy wzięli udział w pogrzebie, składa serdeczne po- 


dziękowania. 


Rodzina. 


Z komitetu „dni przeciwgrużlczych” w Sosnowcu. 
„Dni przeciwgruźlicze" trwać będą od 1 do 10 grudnia. 


Onegdaj o godz. 8 wiecz. w ma- 
gistracie w Sosnowcu odbyło się 
posiedzenie komisji dochodowej 
komitetu „dni przeciwgruźliczy:h* 
pod przewodnictwem dr. Witkow- 
skiego. 

Po omówieniu w ogólnych zary- 
sach programu „dni“ wybrano prze 
wodniczących poszczególnych sek- 
cyj: sekcja imprez — inż. Pawłow- 
ski, sekcja Koncertowa — d-rowa 
Kozłowska, sekcja teatralna — dur. 
Wołkowicz, sekcja  zbiórkowa i 
sprzedaży nalepek — p. P. Kuchar 
ski. Sekcja zbiórkowa odbędzie po- 


siedzenie w nadchodzący piątek w 


magistracie o godz. 8 wiecz. 

„Dni przeciwgruźlicze* rozpocz- 
ną się 1 grudnia i trwać będą do 
10 grudnia, a więc 10 dni. Podczas 
„dni“ nie wolno będzie urządzać 
żadnych innych dochodowych im: 
prez. Jest to zarządzenie władz, któ 
re ma na celu przysporzenie komi- 
tetowi „dni  przeciwgruźliczych* 
jaknajwiększego dochodu. = `` 

Piekarze sosnowiecęy * wyrazili 
zgodę na naklejanie podczas „dni“ 
znaczków po 8 gr. na każdym t>: 
chenku chleba. i 


Akcja pomocy bezrobotnym 


w Dąbrowie. 


W sali posiedzeń rady miejskiej w 
Dąbrowie odbyło sią onegdaj posiedze 
nie miejscowego komitetu do spraw 
bezrobocia. ~ 

Przewodniczył zebraniu prez. Madey 
ski, sekretarzowa! nacz. J. Dudziński. 
Sprawozdanie z działalności komitetu 
za rok ubiegły i bieżący (1. 11 31 r. do 
81 10 32 r.) referował prez. Madeyski. 

Za sprawozdania wynika, że ze zbiór 
ki ulicznej osiągnięto 1144 zł, składki 
od pracowników państwowych, samo- 
rządowych i prywatnych 8.291 zł, ta- 
warzystwa przemysłowe i handlowe 
8193 zł, detacja magistratu — 10000 
zł, pow. komitet do spr. bezrobocia — 
81.515 zl, dopłata do biletów w kinech 
— 488 zł, sprzed. znaczków — 70 zł. i 
różne wpłaty — 800 zł. i sekcja gwiazd 
kowa — 3486 zł. Razem 63.901 zł. 


Wydatkowano: na kupony Żywno» 
ściowe 45.746 zł, listy przewozowe 3551 
zł. przewóz mąki 2108 zł, materjały 
piśmienne 630 zł. druk znaczków i05 
zł, różne wydatki 18 zł. i sekcja 
gwiazdkowa 4168 zł. Razem 56.369 zł. 
Saldo na 1 listopada 1932 r. 7.532 zł. 

Z drugiego sprawozdania towaro- 


wego wynika, że artykułów pierwszej ’ 


potrzeby wydano: mąki 46.049 kg., chle 


' ba 125.968 kg. ziemniaków 3.811,65 kor, 


cy, cukru 2136 kg, ryżu i kaszy 370 kg. 
wegla 5.958,9 korey, mieszanki kawo. 
wej 1981 kg. i mydła 24 kg. 

Poza tem komitet wspólnie z ma, 
zistratem prowadził dożywianie dzieci 
w szkołach. Z akcji tej korzystało prze 
ciętnie około 200 dzieci w miesiącach 
letnich okeło 200. W bieżącym miesią- 
cu korzysta już 1960 dzieci. 

Oprócz tego z funduszów zebranych 
drogą zbiórki w szkołach średnich dø- 
żywionych jest z 3 szkól powszech- 


nych 240 dzieci. Dzieci te otrzymują 
śniadania. Komitet również wybitnie 


dopomagał półkolonji (209 dzieci), pro . 


wadzonej przez związek pracy obywa- 
telskiej kobiet oraz miejską  koloaję 
wypoczynkową w Okradzionowie i 3 
obozy harcerskie. 

Akcja dożywiania dzieci po do- 
mach stale się rozwija i w obecnej 
chwili obejmuje już 118 dzieci. 


` Powyższe sprawozdanie wyłożone 
zostało w magistracie na czas 2 tygo. 
dni do przejrzenia osobom zaintere, 
sowanym. 

Po zreferowaniu sprawozdań, prez. 
Madeyski poruszył sprawę prowadze- 
nia akcji kulturalno - oświatowej 
wśród bezrobotnych. 

Celem znalezienia na ten cel odpo- 
wiedniego lokalu pertraktowano o wy- 
dzierżawienie jednej z sal w „Ogni. 
sku“, Gospodarze „Ogniska“ p. Kaz; 
nowski i dyr. Farjaszewski zasadni. 


czo godzili się na wydzierżawienie ea- 


li, warunki jednak dzierżawy postawi- 
li tak wysokie, że komitet musiał a 
sali tej zrezygnować. 

Do prezydjum komitetu zostali wy 
brani: prez. Madeyski — przewodni- 
czący, p. Borbecka, dyr. Świrtuń, dr. 
Piwowar i wieepr. Trzęsimiech. 

Wydział wykonawczy stanowią ppt 
wicepr. T. Trzęsimiech — przewodni- 
ezący, prof. Augustyński — sekretarz, 
nacz, J. Dudziński — zast. sekretarza, 
Wł Witczyk — skarbnik, Fr. Szpruch 
— przew. sekcji gospodarczej, L. No- 
wak — kult. oświatowej, wieepr. Trze, 
gimiech — finansowej, inż. A. Nowie, 
ki, J. Szkupowa, inż. Zawadzki, L. Bar 
toszewski, M. Domagała, J. Gawłorv= 
ski, Neufeld, W. Jaworski inż. Wierz- 
bieki. 


c wł haera; 


K 


* peziom 
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RUNIKA 


KALENDARZYK. 


me Dziś: Andrzeja 
Listopać SK 
Jutro. Eligjusza 
50 Wschód słońca: 7.21 
Środa Zachód słońca: 3.44 
c WARSZAWA. } 
Środa, 80 listopada. s 


11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał: czasu 
z Warsz. 12.05. Program na dz. „nast 
12.10. Płyty. 18.20. Urz. kom. PIM. 15.15. 
Kom. gospod. 15.30. Kronika harcerska, 
15.35. Program dla dzieci. 16.00.  Płyty.: 


16.40. Istebna i Wisła. 17.00. Plyty. 17.4%, 


Bezrobocie i praca kobiet. 17.55, Program 
na dz. nast. 18.00 Muzyka tan. 19.00. Roz 
maitości. 19.20, Skrzynka roln, poczt. 


"19.80. Nowa literatura w nowej Polsce. 


19.45. Pras. Dz. Radj, 20.00. Koncert wę 
ierskiej kapeli. 20.55. Wiad. sport. 21.00. 
od. do Pras. Dz. Radj. 21.05. Utwory 

skrzypcowe. 21.45. Kwartet smyczkowy, 

22.10. Na widnokręgu. 22.25. Muzyka tan, 

22.55. Urz, kom. PIM. i kom. polic. 23.00. 


Muzyka tan. 
KATOWICE. 
Środa, 30 listopada. 

11.40. Codzienny przegląd prasy ;ol- 
skiej z Warsz. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.10. Płyty. 13.15. Kom. gospod. 
18.20, Kom. z Warsz. 15.25. Intermezzo 
muz. 15.80. Program na dz, nast. 16.00. In 
termezzo muz. 16.40. Odczyt z Warsz. 
17.00. Płyty. 17.55. Program na dz. nast, 
18.00. Muyka tan. 19.00. Spojrzenie w 
przyszłość. 19.20. Rozmaitości. 19.30. Tr. 
z Warsz. 22.25. Program na dz. nast. 22.80 
Płyty. 22.55. Kom. meteor. i polie. z War 
sBzawy. 28.00. Skrzynka poczt. w jęz. fran 


cuskim. 
WARSZAWA. 
Czwartek, 1 grudnia. 
11.40 Codz. przegląd 


Prasy Pol 


"skiej z Warsz. 11.50. Kom. meteor. 2% 


Warszawy. 11.58. Sygnał czasu z War. 
szawy. 12.05. Program na dz. nast. 12.10. 
Muzyka lekka. 12.20. Urz. kom. PIM. 12.35 
9-ty koncert szkolny z Filh. Warsz. 15.25 
Płyty. 15,85. Tydzień przedświąteczny. 
15.50. Płyty. 16.25. Franeusk. 16.40. Przy 
rost ludności w latach kryzysu. 17:00. 
Płyty. 17.40. Odezyt aktualny. 17.55. Pro- 
gram na dz. nast. 18,00. Muzyka lekka, 
19.00. Rozmaitości. 19.20. Kom. rolniczy. 
19.380. Nowa literatura w nowej Polsce, 


"19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Muzyka lek 


Ka. 21.80. Słuch. p. t. Adwokat.. i Róże, 
22.15. Muzyka tan. 22.55. Urz. kom. PIM. 
i kom. polie. 28.00. Muzyka tan. 


—0()0— 
Z KIELC. 


(k) Sprostowanie. W związku z notat- 
ką o próbnym ataku gazowym w Kiel. 
cach, zakradła się pomyłka. 

W akcji wziął udział komendant kor 
pusu DOK. X gen. Tessaro, a nie kor- 
pus DOK. X. jak mylnie wydruko- 
wano. 


(k) Samobójstwo. Bielecki Józef, lat 
80, mieszkaniec wsi Staniewice, gm. Sob 
ków, pow. jędrzejowskiego, wystrzałem, 
z rewolweru, skierowanym w pierś poz 
bawił się życia. Przyczyna — rozstró 
nerwowy. : 


(k) Kradzieże. Baranowi Marjanowi, 
zam, w Kielcach przy ul. Piotrkowskiej, 
z niezamkniętego mieszkania skradzio- 
no różną garderobę męską, łącznej war 
tości 152 zł. 

— Fronckiewicz Marja, zam. w Kiel_ 
cach przy ul. Dąbrowskiej Nr. 34, zamiel 
dowała, że będąc w: aptece kasy eliorych 
i odbierając lekarstwo, pozostawiła na 
okienku swoją torebkę z zawarteścię 30 
zł., poezem odeszła. Gdy po kilku minu 
tach wróciła — torebki już nie było. Nie 
jaki Moskal Wacław, zam. w Kieleach 
przy ul. Akacjowej Nr. 6, syn ważnego 
magistratu m. Kiele, znalazł wsponmia 
ną torebkę na podwórzu magistratu, 
lecz już bez pieniędzy. 

— Zagajski Edward, zam. w Kiel- 
cach przy ul. Śniadeckich Nr 4. zameldo 
wał, że przed miesiącem z kasy „Dom 
Handlowy Wilner i Zagajski w Kiel- 
cach“, nieznayn złodziej, skorzystawsz 
z chwilowej nieobecności kasjera, skradł 
270 zł, oraz przed paru dniami skradzio 
no mu czapkę cyklistówkę i krawat. łącz 
nej wart. 82 zł. 


SAT 
Z SOSNOWCA. 


(s) Wystawa portretów i obrazów. 
Dnia 4 grudnia br. o godz. 12 w po- 
ładnie, w lokalu przy ul. marsz. Pil- 
gudskiego 12 TI piętro, nastąpi otwarcia 
wystawy portretów i obrazów pendzla 
znanego art. malarza Józefa Badowera 
Całkowity dochód ze wstępów przezna. 
czony na fundusz im. Ś. p. Żwirki i Wi 
gury. 

Wystawa ze wzgledu na jej wysoki 
artystyczny i dość poważną 
ilość portretów osób znanych w Sosnow 
cu, zarówno na cel — powinna wzbudzić 
jaknajszersze zainteresowanie  całega 
społeczeństwa. 


„Sb. 4. 


(s) Wycieczka dzieci podczas Świąt 
do Wisły. Koło przyjaciół drużyny har 
cerskiej przy seminarjum  nauczyciel- 
skiem w Sosnowcu w trosce o należyte, 
z pożytkiem dła zdrowia, spędzenie 
przez dzieći fei zimowych, organizu- 
je w czasie od 2.1. — 15.1. kurs narciar- 
ski w Wiśle. Sądzimy, że 2-tygodniowy 
pobyt w górach, na nartach, sankach i 
łyżwach da dzieciom dużo radości 
ARA i będzie dla nich najlepszą 

iazdką. . 7 
SW kursie mogą wziąć udzial dzieci 
szkoły ćwiczeń, ich rodzice, lub krewni, 
posiadający wlasny Sprzęt, narciarski, 
wzglednie łyżwy, lub sanki. Pożądanem 
by bylo, aby dzieciom, 0 ile to możliwe, 
towarzyszył ktoś starszy, ze względu na 
bliższą opiekę. Maksymalna ilość 40 
osób. GRA > 
| Wycieczkę prowadzi opiekun druży_ 

ny hare. Edward Bilówicz, opiekę. na 
miejscu p. Waclaw Tylman, kier. BZK., 
tnstruktorem narciarskim p p. E. 
Śtasiuk. Wycieczka będzie zakwaterowa 
na w szkole, gdzie mieści się nowocześ- 
„ie urządzona stacja noclegowa. Tam 
też będzie zorganizowana kuchnia, któ 
rą kierować będzie p. Miehalska. ` 

Koszta wycieczki przedstawiają Się 
następująco:  Całodzińne utrzymanie 
2.50 zł., nocleg 50 gr., przejazd, opał, ob- 
sługa 50 gr. czyli 3.50 zł. dziennie od 
osoby, co za okres 2.tygodniowy czyni 
kwote 49 zł. od osoby (tak dziecka, jak i 
starszej). 

Zgłoszenia imienne należy składać 
na ręce p. Edw. Biłowicza, opiekuna 
drużyny wraz z zadatkiem 20 zł. od 080 
by do dnia 5-go grudnia br. Reszta na- 
leżności będzie płatna najpóźniej w 
dniu wyjazdu. 


(s) Staraniem żeńskiej drużyny star 


szo-harcerskiej w Sosnowcu przy współ 
udziale żeńskiej drużyny z Milowice od- 
była się w ub. niedzielę w sali semina- 
rjum męskiego akademja ku czci pow 
stania listopadowego. 

Drużyna składa podziękowanie ` za 
adzielenie sali dyrektorowi ITazurowi, 
druhnie komendantce chorągwi, komen 
dahtce hufca, komendantowi chorągwi 
męskiej i wszystkim gościom, którzy 
przybyli tłumnie. . 


Z BĘDZINA. 


DWA WYPADKI ŚMIERCI 
NA ANEWRYZM SERCA. 


Dozorea domu przy ul. Modrzejow- 
skiej 70 w Będzinie, 28-letni Błażej Sto 
nina po spożyciu większej ilości alkolho 
lu zmarł wczoraj wieczorem na ane- 
wryzm serca. - 

Przewieziono go do kostnicy szpitala 
powiatowego w Będzinie. 

Wczoraj o g. 2 pp. będąc przy pracy 
zmarł na anewryzm serca, rob.Fluty Ban 
kowej w Dąbrowie, J. Gwózdek, miesz 
kaniec kol. Zielona. ? 

Zwłoki Gwózdka przewieziono do 
kostniey szpitala św. Barbary. 

p ZZ 


Z CZELADZI. 


(c) Przemyt owoców południowych 
do Czeladzi. Policja ezeladzka przepro 
wadziwszy rewizję w mieszkaniu Hele 
ny Maksalonki, Cz''zdź, ul, Bytomska, 


znalazła owoce południowe, jax: rodzyn - 


ki i pomarańcze. Jak stwierdzono owoes 
pochodzą z -przemytu z Niemiec. Towar 
pgkonfiskowano, 


KSAWERY MOSTTPIN. 


"ERATOBÓJCA 


Romans. 


89. 
Udać się do Franeji byłoby to na 
rażać się dobrowolnie na niebezpie- 
czeństwo. Z drugiej strony jednak 
pozostać w Berlinie, nie chcieć zajmo 
wać się wcale córką Ryszarda, czyż- 
by w ten sposób nie wzbudził na no 
wo podejrzenia żony? 

Wziął do ręki dziennik, który po- 
dawał wiadomości o potrójnej zhro- 
dni w Saint - Ouen, i odczytał ad po 
ezątku do końca, spokojnie, ważą 
doniosłość każdego zdania, wy razu. 

Dwa główne punkty uderzyły go 
i dodały mu trochę energji. Naj- 
przód rzekome zapewnienie, że odź 
wierna fabryczna ; rzeDiesloni w no 
cy do szpitala św. Ludwika, mogła 
być uważaną za straconą. Następnie 
stwierdzenie odwagi i poświęcenia 
aiepospolitego, któreeh złożył dowo- 
dy Kłaudjusz Grivot, pierwszy maj- 
ster fabryczny. 

. Zatem Klaudjusz, jego współ- 
nik, nietylko nie ściągnął 
siebie podejrzenia, ale nadto wiał 
sposób do odznaczenia sią wśród naj 

zielniejszych ratowników i widaez- 
nie zasłużył na pochwały,jakiemi go 


Psiakrew, zające lepiej strzelałem... 


Samobójstwo inspektora samorządu gminnego 
w 'Częstochowie. 


W poniedziałek o godzinie &-ej 
z minutami, jak to donosili- 
śmy w biurze sejmiku powia- 
towego rozegrał się dramat, który 
wywarł głębokie wrażenie na pra- 
cownikach sejmiku. Wystrzałem z 
rewolweru systemu „„Mauzer* usi- 
łował pozbawić się życia 38-letni 
Zygmunt Strusiński, inspektor sa- 
morządu gminnego. Z zachowan a 
się Strusińskiego, który przybył do 
swego biura i normalnie przed g. 
8-mą, trudno było wywnioskować 
że zamierza pozbawić się życia. — 
Konferował z pracownikami i za- 
siadł do pracy przy biurku. 
''W ostatniej chwili napisał list, 
zakleił kopertę i gdy pracujący z 
nim urzędnik oddalił się z pokoju 
— wyjął rewolwer i zmierzył w ser 
ce. Hukhął strzał. Strusiński zwisł 
bezwładnie w fotelu. Kula przeszła 
poniżej brodawki lewej piersi o 
parę centymetrów od serca, prze- 
biła płuco i utkwiła w ścianie. Stra 
siński żył jeszeze i nie tracił przy- 
tomności.. Natychmiast zawezwano 
pogotowie, które przewiózło już 
nieprzytomnego, w stanie groźnym 
do szpitala N. Marji Panny. 

W drodze do szpitala ranny cd: 
zyskał na chwili przytomność i 
rzekł: 3 

— Psiakrew, zające lepiej strze- 
latem. 3 A 

W szpitalu zawezwał do sieb'e 
ks. Sędzimira, wyspowiadał się i 
przyjął z jego rąk ostatnie sakra- 
menta. Przybył również do jego to- 
ża, zawezwany przez rannego dy- 
rektor K: K. O. p. Kobyłecki. Rar- 


ny pragnął dać mu jakieś wyjaśnie - 
«nia. usiłował. bezskutecznie 


zapy- 
tač n coś p. Kohvleckiego — bez- 


skutecznie. Szept jego był już nie 
wyraźny. 

Tragedję pogłębia i ta okolicz- 
ność, że desparat popełnił samobój 


stwo podczas nieobecności swej Ż0: 


ny, która bawi w Poznaniu, gdzie 
uzyskała dyplom lekarski na uni» 
wersytecie poznańskim. 
Siostra inspek. Strusińskiego 
pracuje obecnie w szpitalu N. M, 
anny w charakterze siostry mila: 
sierdzia, jej to w udziale przypadł 
ciężki obowiązek pielęgnowania bra 
ta, Nadmienić należy, że rodzinę 
państwa Strusińskich prześladuje 
tragiczne fatum: przed laty szwa: 
gier desperata, urzędnik sejmiku—- 
Szelest zabił siostrę jego i sam po: 
pełnił samobójstwo, brat zginął bea 
wieści w Rosji. ( 
Desperat, przeżywający od pe- 
wnego czasu silną depresję ducha- 
wą, umiał do ostatniej chwili utaić 
przez otoczeniem zamiary samobój 
cze. W przeddzień zamachu na swe 
życie bawił on w towarzystwie t. 
sędziego Nierubliszewskiego,  pre* 


wadząć rozmowę swobodną, rozwi= 


jając plany na przyszłość. 

Treść listu, napisanego przez nie 
go w ostatniej chwili, nie jest nam 
znaną — został on przejęty przez 
władze śledcze, które prowadzą do- 
chodzenie: Dlatego powód targnię- 
cia się na swe życie insp. Strusiń- 
skiego w tej chwili otoczony jest 
tajemnicą. 3 

Państwo Strusińscy są małżeń- 
stwem bezdzietnem i zamieszkują 
przy ul. Puławskiego 10, gdzie zaj- 
muja 3-pokojowe mieszkanie. 

Stan insp. Strusińskiego 
bardzo ciężki. ; 


jest 


"iglkie manewry strażackie w Parębie 


W ubiegłą niedzielę w Porębie, odby 
ły się wielkie manewry straży. ognio- 
wych, połączone z pokazem ataku į o- 
brony przeciwgazowej. O godz. 2 m. 15 
fabryka „Poręba syreną ogniową dała 
sygnał. W minutę po alarmie, na miej- 
sce maskowanego pożaru pierwsza przy 
była ochotnicza straż z „Poręby Drew 
niany budynek teatru tonął w klębach 
dymu, pochodzącego z zapalonych woko 
ło niego świec dymnych.Przybyła straż 
porębska bardzo szybko opanowała 8y- 
tuację, wywiązując się ze swego zada- 
nia b. dobrze. Następnie przybyły stra 
że z Krzemiendy, Niwek i Marciszowa. 

W czasie gaszenia pożaru  rzucano 
bomby. Następnie pod gmachem nowej 
szkoły zapłonęły świece dymne, masku 
jące straszny gaz-iperyt: Teren zaga- 
sowany odkazała drużyna straży po. 


. obsypywano. W ten sposob mecha- 


nik pokrywał swego wspólnika. 

Co do Weroniki “Pollier, zapewne 
już nie żyje, a zresztą gdyby nawet 
żyła, to pobyt jej w szpitalu niezawo 
dnie będzie tak długi, iż uczyni nie- 
możebnem spotkanie się « nią. 

Robert: rozważał to wszystko za i 
przeciw, gdy znów zapukano do jego 
pokoju. 

Nowy go ogarnął niepokój. 

Na progu stała Aurelia z listem 
w ręku. 

— Przyniesiono to do ciebie z am 
basady francuskiej, rzekła. Przeczy- 
taj prędko... zapewne piszą do ciebia 
z zawiadomieniem śmierci brata. 

Ręką drżącą ze wzruszeniem, Ro 
bert rozdarł kopertę noszącą na 
sobie pieczęć ambasady. 

Zawierała dwa listy. 

Pierwszy, bardzo krótki, opiewał 

„Panie i drogi ziomku!  Pośpie- 
szam przesłać panu ten list, który za 
pewne jest bardzo ważny“. 

Następował podpis sekretarza am 
hasadora. . 

Otworzył drugi list. Był on nastę 

pującej osnowy: 

„Kochany panie Verniere! Nie zna 
jąc pańskiego adresuw Berlinie, 
przesyłam pnu ten list za za pośre- 
dnictwem naszego ambasadora.Przy 
nosi on straszną wiadomość. 

„W nocy z 1 na 2 stycznia brat 
pański, Ryszard najlepszy przyja- 


. Palucha, który ze swego 


rębskiej, w « specjalnych  kostjumach 
przeciwiperytowych. Po ukończeniu 
akcji obronnej, z dachów jednego budyn 
ków pow. instr. oplg. p. Sroczyński, 


wygłosił do zebranych tłumów okolicz 
nościowe przemówienie, propagandowe. 
Nad całością czuwał delegat okręgu 
związku str. ogniowych st. instr. E. 
Wochtman, natomiast, całość akcji o0- 
bronnej, prowadził naczelnik rejonu p. 
zadania wy- 
wiązał się znakomicie. W skład komisji 
rozjemeów wchodzili naczelnik rej. pp. 
Szymański z Zawiercia, Pałka i Ni 
wiński. Na zakończenie odbyła się defi_ 
lada straży z taborem. Po defiladzie. w 
urzędzie gminnym odbyła się odprawa 
oficerów straży, na której: omówiono 
taktykę przeprowadzonych ćwiczeń. 


ciel mój, zamordowany został, a w 
tymże czasie pożar zniszczył jego fa: 
brykę. Czy nie uważasz pan tak, jak 
ja, że obecność pańska w Paryżu wo 


bec tak smutnych okoliczności, nie 
jest niezbędną? Pomyśl pan o swej 
bratanicy i biednym bracie. Przyjedź 
pan, ażeby pomódz nam w ocaleniu 
jej i pomszezeniu jego. 

Daniel Savanne*. 


— Proszę cię, zdecyduj się, rzekła 
Aurelia; gdy głośno odczytał ten list. 


— Jużera się zdecydował. Jadę 
jutro.z rana. / 

— Będę ci towarzyszyła. 

— Bardzo mi przyjemnie jeżeli 


tylko nie lękasz się zmęczenia. 

— Jestem silną, a zresztą eo zna- 
czy zmęczenie, gdy chodzi o poecie- 
szenie biednego dziecka, które zbro 
dnia uczyniła sierotą! 

— Masz serce anielskie. 

— Nie, mam tylko serce kobiety 
i matki. 

— Czy pozostawisz Filipa w Ber 
linie? ; 

— Wolę, ażeby jechał z nami. Nie 
prawdaż? 

— I owszem. . : 

— O której godzinie jedziemy? 

Robet zajrzał do rozkładu jazdy. 

— O jedenastej minut 53 z rana, 
odpowiedział, jutro mamy 4, będzie 
my w Paryżu 5-go o godzinie ósmej 
minut trzydzieści dziewięć z rana. 

— Zapewne uprzedzisz telegraficz 


widzkiej, 


- "Nr. 329. 


(e) Kradzież. 18_letnia Genowefa Ca 
arzówna bez stałego miejsca zamiesz- 
ania, karana 6 miesięcznem wiezie- 

niem skradła Stanisławie Srokowej, Ze 
murna 27, 11 zł. i srebrną obrączkę. 


—— (8) —— 
SKAZANIE DWUCH: ZŁODZIEI. 


Do przebywających w Wojkowicach 
Komornych kupców ezeskich Alojze: 
go Jilki i Jana Chytki zakradli się w 
nocy złodzieje i skradli im 1000 zł. J 
dokumenty. iS 

Kiedy ostatni ze złodziei chodził 
już po drabinie, którą przysławili do 
okna, kupcy obudzili się. Zaalarmowa* , 
ni sąsiedzi ujeli jednego z łotrzyków, 
21-letniego Bolesława Sochackiego z 
Grodźca, ten zaś wydał drugiego wspól 
nika Jana Kasprzyka, lat 29, z Gród: 
kowa (pow. będziński). 

Okazało się, że obaj są weterana: 
mi kunsztu złodziejskiego. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
wczoraj Kasprzyka na 3 lata więzie, 
nia, a Sochackiego na 2 i pół roku. 
Obydwaj pozbawieni zostali praw na 
lat dziesięć. 


Z DĄBROWY. 


(d) Gimnazium żeńskie im. ©.  Zau 
f L. Młodzianowskiej„.Dzikowų 
skiej w Dąbrowie ku czci St. Wyspiań+ 
skiego, Po nabożeństwie odbyła się w > 
lokalu gimnazjum podniosła uroczy- 
stość. W pięknie ukorowanej sali zero. 
madzone uczenice  odśpiewały „Wars 
szawiankę*, poczem nastąpiły dwa przę 
mówienia uczenie na temat aktualności: 
i znaczenia Wyspiańskiego, oraz dekla 
macje z „Nocy listopadowej”, „Wyzwo- 
lenia“ i odegrano obrazek sceniczny 4 
„Warszawianki“: „Anna i Marja“. Wzru 
szający był moment, gdy bezpośrednio 
po pierwszem przemówieniu uczeniey, 
dyrektorka gimnazjum zabrała głos i 
przedstawiła, czem było zjawienie się 
Wyspiańskiego dla zwatpiałego pokole 
nia, nie wierzącego w odrodzenie Pol- 
ski, jako państwa przez czyn. On wie_ 
rzył w czyn i przeczuł wodza i Polskę 
odrodzoną. On miał ją w sercu, nie na 


- ustach. Na zakończenie młodzież, profe= 


sorowie z dyr. Młodzianowską-Dzikow 
ską na czele odśpiewali hymn państwo 
wy. (Gimnazjum przygotowuje również 
urozmaicony wieczór, poświęcony Wy- 
spiańskiemu, dla szerszej publiczności 
W miejscowej resursie). 


(d) Czyje soki i marynaty? Kilka 
dni temu policja w Strzemieszycach od. 
biła złodziejom łup w postaci 20 but. 
różnych soków i marynat.  Właścieiel 
tych smakołyków może się zgłosić po 
odbiór do komisarjatu. 


(d) Kradzieże. W nocy z 24 na 28 bm. 
ze Śpichlerza majątku Ciechanowskie. 
go w Grodźcu skradziono pewną iloś 
owsa i jęczmienia, oraz 5 pasów od us 
przęży. Straty wynoszą 200 zł. 

— Ze strychu, przy ul. Sienkiewiczą 
H w Dąbrowie, na szkodę Hajzli Wy- 
kraj, skradziono bieliznę, wart. 200 zł. 

— Dn. 28 bm., obok przejazdu zagór 
skiego, przechodzącej drogą  Stanisła4 
wie. Kołaczyk, zam. w Sławkowie, nie. 
znany osobnik wyrwał z ręki torebkę, z 
zawartością 10 zł, Osobnik ten, po za» 
braniu pieniędzy, torebkę wyrzucił, pa 
czem zbiegł. i 


nie pana Savanne o naszym przyjeź 
dzie? y ; 
— Tak. - 
— Gdzie staniemy? Sy 
— W hotelu Wielkim, w sąsiedza 
twie bulwaru Malesherbes. 
= Zapewne potrzebujesz pienię 


Tego możesz być pewną. 
Jutro dam ci sumę, jaką ozna 
czysz. Zajmę się zaraz pakowaniem 
rzeczy, pomyśl o swoich. ; 
— Radzę ci niewiele brać z sobą, 
gdyż w Paryżu kupimy ubió. żałob- 
ny. Zamiast się męczyć, odpocznij. 
Aurelia odeszła. 
> Roa w umyśle jej pozostał 
jeszcze choć cień podejrzenia, posta 
nowienie, przez Roberta _ powzięte, 
byłoby go do reszty rozproszyło. 
Zamiast pomyśleć o spaniu, brato 
bójca przygotował walizę i umieścił 
znów w torbie podróżnej, która go . 
nie miała opuszczać, majątek, skra- 
dziony Ryszardowi. Następnie napt- 
sał depesze, z których jedna wypra- 
wioną być miała do pana Savanne, 
druga do zarządu hotelu. : 
Aurelia już o świcie wezwała Fi- 
lipa i oznajmiła mu 0 podróży, 
wspólnej, nie zwierzyła mu się jed- 
nak ani trochę w podejrzeniu, jakie 
powzięła na chwilę. 
W południe nasze trzy osoby opuś 
ciły Berlin pociągiem kurjerskim. 
GN: 


Trucicie! 


NTE CHCE WYZNAĆ CO J A SKŁONIŁO DO POTWORNYCH 


W cichym kwakierskim żywocie 
boerów proces trueieielki „o aniel- 
skiem wejrzeniu*, Daisy Melker, 
wywołał nielada sensację. Zbliska 
i zdaleka, szosą i bezdrożem ciaxuą 
długie karawany pojazdów na posie 
dzenie sądu do Johannisburga. 

Na ławie oskarżonych zasiadła 
mała, drobna kobietka o wyglądzie 
jalki. Cera jasna, z rumieńcami, wy 
raz oczu prostoduszny i pełen sls1y 
szy. Trudno w niej odgadnąć 

potrójną morderezynię! 

A jednak nie ulega wątpliwośi: 
maleńka, słodka Daisy -uśmierciła 
skrytobójczo dwu mężów i syna z 
pierwszego małżeństwa i eo najcie- 
kawsze — nie mając po temu «a= 
dnych powedów! 

Jako córka pastora, wychowana 
była w posłuchu i bojaźni bożej. Jak 
często hywa, młodziutka dziewe”«- 
ra o gorącem sercu i płomiennej wy 
ebraźni snuła marzenie o królewi- 
czu z bajki. 

Aż wreszcie gdy skończyła lat 13 

zjawił się „on“: młody, dziarski Al- 
fred Corole. Rodzice przeciwni byli 
związkowi, co nie przeszkodziło 
wszakże młodym widywać się poła 
jomnie. 
_ Pewnego razu Daisy zniknęła z 
domu; niebawem na plebanję przy- 
szła wiadomość, że /ziewczyna pałą 
ezyła się węzlem dorym 

z ukeckanyr Mifredom 

Po dwu latach € crołe zsmaet Ni- 


EAn TE 


SPRYFNY ZNACHOR „WYNGSIŁ* 
CHOROBĘ % DOMU. 

Mieszkanka Zagórza Fr. Walasowa 
<ul. Miraszewskieh) złożyła onegdaj w 
policji ciekawe zameldowanie, że + do 
jej mieszkania zgłosił się jakiś niczna- 
ny ‘ej osobnik t przedstawiwszy się 
za znachora, zaofiaruwał się wyleczyć 
jej męża chorego od -dłuższego czasu 
na gruźłieę płuc. 

Po opukaniu chorego i odmówienu 
nad nim, rzekomo  uadrawiających, 
lecz dla obeenych niezrozumiałych 
słów, znachor zażądat zapłaty, eo a- 
ezywiście p. Walasowa nczyniła, wcę- 
czając p. „doktorowi” 4 zł. 

Sprytny znachor widzące, że ma do 
.ezynienia z ludźmi  dobrodusznynmi, 
wierzącymi w czary. zażądał jeszcze 
wydania poduszki i bluzki, które to 
przedmioty zostaną zakopane na cwen 
łarzu, aby w ten sposób _ „wynieść” 
chorobę z domu Walasów. Walasowa 

. posłuszna woli znaehora żądane przed 
mioty oddała. Znachor Śpiesznie ouu_ 
cil mieszkanie, śmiejąc się zapewne 
w duszy z naiwności ludzkiej. 


Koła BBWR. w $iemani. 


Wioska nasza, należąca do gminy 0- 
żarowiekiej, będące na uboezn, nie brała 
na zewnątrz żywszego udziału. - Marny 
tu swoją świetlicę sejmikową, którą kie 
ruje miejscowe nauezycielstwo, mamy 
w miejscu kościół, szkołę, kilka sklepów. 
Wieś żyje własnem życiem. Zamierza- 
my budować obecnie tu dużą szkołę i 
myślimy nad sposobami, jakby na ten 
ceł zdobyć pieniędzy, 

W dniu 13 listopada odbyła się w 
szkole akademja ku uczczeniu roeznicy 
powstania Polski. Na akademję przyby 
H delegaci z Sosnowca. : 

W dniu 19 listopada odbyło się zebr: 
nie wiejskie, na którem uchwalono na- 
wiązać żywszy kontakt ze  spoleczeń- 
stwem Zagłębia. Powołano do życia 
miejscowe koło BBWR. Zapisało sie 12 
ezłonków. Prezesem koła: obrano p. Win 
centego Chylę, kierown. szkoły, sekre- 
tarzem p. Józefa Sapińskiego. 

Mamy obecnie nadzieję, że skoro stwo 
rzono ośrodek społeczny, to i władze bę_ 
dą o naszej wsi: więcej pamiętać. Przy_ 
dałby się w naszej wiosce jaki kurs 
przysposobienia rolniczego, bardzo chę- 
tnie widzieć będziemy pożyteczne da 
wsi odczyty i pogadanki. $ 

Ludzie, których bałarńucono przyszli 
do przeświadczenia, że choć ciężko, 
to nikt sam nie da rady biedzie. Nato- 
miast w gromadzie prędzej da Się kry- 
zys przebrnąć. Do takich poważnych 0- 
bywateli, co rozumieją, iż wieś to cząst- 
ka państwa należą wybitniejsi gospoda- 
rze jak: Lemańczykówna, Sapiński, Kuś, 
Okopa, Czapla, Pełka, Furgacz, Marcin- 
kowska, Kadłubiec, Tajer. Zawodnik I 
inni. W. M 


ntan 


MORDERSTW. 
komu nie przyszło na myśl, że padł 
z ręki Daisy i nikogo też nie zdziwi 
ło, gdy w niespełna rok potem wilo- 
wa wstąpiła w powtórne związki 
małżeńskie, poślubiając Roberta 


Spreeta. Niebawem i drugi mąż zgi 


nal hagłą śmiereią, eo również ni- 
komu nie zdało się podejrzane. 

_ Daisy wyszła zamąż po raz t:za 
ci, znawu, jak poprzednim razou, 
wprowadzając do domu męża, sy- 
na swego pierwszego związku, Ro= 
desa. Corole. 

„ Ale chlopca sądzony był krótki 
żywot: wprędee poszedł śłałem «j= 
ca i ojczyma, wykazujące oznaki 

„ mierci z otrucia. 

.. „Pierwszy wpadł na ślady zbro- 
dni lekarz domowy 


czyniąc po- 


ka.o anielskich oczach. 


równania zgonu trzech ofiar aniel- 
skiej Daisy. Ekshumacja zwłok wy 
kazała obeeność strychniny, a miej 
scowy aptekarz zeznał, że na krót- 
ko przed śmiercią synka pani Mel- 
ker kupowała większą ilość truci- 
zny na szczury. 

Strychnine trucicielka podawała 


w kawie. Co ją skłaniało do tak po- . 


twornych czynów — nie chce wy- 
znać. "radno przypuszczać, by dc- 
puszezała. się ich w stanie niepoczy- 
talnym, lub w afekcie. Świadkowie 
wyrażają się jak najlepiej o cha- 
rakterze zmarłych, a i pani Melker 
trudno odmówić pełni wladz umy- 
słowych. 

Śledztwo ciągle jeszcze gubi się 
w domysłach. 


Mimo kryzysu oszczędności rosną 


WE WSZYSTKICH BANKACH i KASACH W POLSCE. 


Dokonane obliezenia statystycz- 
ne wykazują wzrost wkładów w 
polskich instytucjach finansowych. 
tak państwowych. jak komunai- 
nych i prywatnych. 

We wrześniu br. suma wkładów 
wzrosła o przeszło 6 miljonów zł., 
osiągając poziom ogólny 2.269 mil- 


-0f4 MOPRFJM |SOIZM BN "TZ Mouol 
żyły się oszezędności terminowe w 
sumie 2.600 tys. zł, oraz czukowe, 
żyrowe i na rachunkach bieżących 


"w sumie 3.500 tys. zł. Podkreślić 


należy wzrost wkładów oszezędno» 
ści w PKO. oraz komunalnych ka- 
sach oszczędności. 


Niebezpieczna szajka złodziei mieszkaniowych 
przed sądem grodzkim w Kieleach. 


W Kielcach od dłuższego czasu gra- 
sowała dobrze zorganizowana szajka 
złodziei mieszkaniowych, Na ezełe szaj_ 
ki stał znany awanturnik Jan Nazary, 
karany już kilkakrotnie za mniejsze i 
wieksze kradzieże. ; r 

Podezas jednej z kradzieży 
oni ujęei i postawieni przed 
sprawiedliwości. 

W sądzie grodzkim; który rozpatry 
wał ich sprawy okazało się, że banda 
w ciągu 2 i pół miesięcy dokonała 5.ciu 
większych kradzieży, które sąd kolejno 
rozpatrzył. 

Za kradzież mięsa z jatki Majera 
Tarki, skazani zostali Jan Nazary i 
Władysław Polosek — po 1 roku wię 
zienia. 

Za kradzież obuwia z warsztatu szew 
ckiego Ludwika Kani, Jan Nazary i 
Władysław Połosek — dostali po półto- 
ra roku wiezienia, a Franciszek Nazary 
skazany został za paserstwo na 1 rok 


został 
oblicze 


"więzienia. Za kradzież garderoby i pro 


duktów żywnościowych ze sklepu Woj 
ciecha Sroki, zam. przy ul. Młynarskiej, 
skazani zostali bracia Jan i Franciszek 
Nazarowie po półtora roku więzienia. a 


Piotr Parolski za udział w kradzieży na 
pół roku więzienia oraz za paserstwo 
skazani zostali Władysław Połosek -- 
na pół roku więzienia i Żak z żoną, na 
miesiąc aresztu. Aa kradzież towarów, 
galanteryjnych ze sklepu Moszka Rozan 
blata, skazani zostali Jan Nazary i 
Władysław Polosek — po półtora roku 
więzienia i za- kradzież cholewek i obu 
wia z warsztatu szewekiego Joska Ger 
szenowicza, skazany został Jan Nazary 
ną pół roku więzienia. 

W sumie Jan Nazary, skazany  z0- 
stał za udział w 5.ciu kradzieżach na 
6 lat więzienia, Władysław Polosek, za 
udział w 4-eh kradzieżach na 4 i pół ro 
ku więzienia i Franciszek Nazary za 
udział w dwuch kradzieżach — na 2 i 
pół roku więzionia. 

Łączny wyrok w tej sprawie 
sąd okręgowy w Kielcach. 

Ponieważ Jan i Franciszek Nazaro- 
wie odpowiadali z wolnej stopy, sąd po 
ogłoszeniu pierwszego wyroku skazują_ 
cego polecił ich zaaresztować na sali 
rozpraw. Okutych w kajdanki wraz z 
Poloskiem odprowadzono dla przetrwa 
nia kryzysu, za kraty więzienne. 


wyda 


Ostrożnie z fotografjami. 


Pan Maurycy Fiszbajn cieszy 
się w kołach złotej młodzieży Wars 
szawy opinją skończonego donzu- 
ana. Mężowie przystojnych żon nie 
mówią o nim inaczej jak „ten żyn:- 
ny łobuz Fiszbajn* Pan Morye uie 
kryje się zresztą ze swemi podb- 
jami, opowiada o ` nich często i 
barwnie. Okazuje nawet na żądanie 


fotegratje uwiedzionych 
przez siebie piękności. 

Kiedyś siedząc w kilku panów 
w cukierni B-ct Studnia na Bielań: 
skiej, usłyszał zwykłe zaproszenie: 

— Panie Fiszbajn opowiadaj 
pan, jaki fajn kawałek, co już pan 
wisz. 

Prośba poparta była cynicznemi 
mrugnięciami i emokaniem. Pan 
Pan Moryc zaczął opowiadać. 

— W calej mojej karjerze don- 
żuańca, inflagrandziarza i kobiet- 


nika po raz pierwszy zdarzyło się. 


mi spotkać takiego typu, jak nintej 
szy, co go posiadam na takowej to- 
tografji. 

Spoglądajcie panowie na euduej 
blondyny, która miała szczęście d3 
mnie należeć, z którą się zapozna- 
łem w tramwaju Nr. 0. j 

Nie pójdę panom opisać deia- 
licznie tego fakta, powiem tylko ef, 
ef! happy end! Pierwszy klas. Te 


nogi, co ich panowie widzicie 
fotograf ję. 

— Pokaż pan tych nóg — za- 
wołał jeden ze słuchaczy, p. Pinkus 
Jagódka — poczem dodał: 

— Nie zazdraszczam się z pú- 
skim pyskiem, jak to powiem mo: 
jego wspólnika Pirowera, pan się 
poszłeś dotyczyć jego żony. 

Długo polował p. Pirower na 
rozpustnego Fiszbajna i dopadl- 
szy go razu pewnego przy bramie 
domu nr. 55 przy ul. Smoczej, wcią 
gnął go do niej i posiniaczył. 

ten sposób obaj panowie w 
towarzystwie uroczej p. Piroweiv- 
wej znaleźli się w sądzie grodzkim. 

— Niech tes pan Fiszbajn po- 
wie skąd on wziął mojej fotografji 
bo ja go nie dałam. ja mu we w»: 
góle pierwszy raz widzę — wołała 
oburzona piękność. 

Zawstydzony donżuan wyznał; 
że fotografję kupił z kosza na uli- 
cy, gdzie 

wyprzedawano po groszu 
za sztukę niewykupione zdjęcia fil 
mowe robione na ulicy. 

Przez objektyw tego aparatu 
została uchwycona w przejściu p. 
Pirower. ZSO 

Wobee tego wyjaśnienia pano- 
wie wybaczyłi sobie urazy i sędzia 
sprawę umorzył. 


na 


- Dóczyty I pocadaski 


o artykułach żywn ściowych, 


Na wystawie pań domu, urządzonej 
pod nazwą „Pokaz gospodarstwa domo-| 
wego“ urządzone zostało stoisko przez, 
magistrat miasta Sosnowca _ (miejski) 
urząd zdrowia), w którem znalazły pa” 
mieszczenie eksponaty zakwestjonowax-| 
nych artykułów żywności i różnych naj 
pojów ze sklepów na terenie Sosnowca,| 

Stoisko to powinny odwiedzić przede 
wszystkiem wszystkie osoby, które czy- 
nią zakupy, by wiedzieć czego * mają 
przy zakupach unikać. Z eksponatami 
umieszczonemi w stoisku zapoznać się 
też winni i kupey, którzy chcą zaopatry, 
wać konsumentów w należyty towar. 

W stoisku od godziny 4 — 6 popo-|! 
ładniu mogą mieszkańcy Sosnowca pod 


"dać badaniom mleko i śmietanę, by 


skontrolować jaką wartość mają te 
artykuły, w jakie zaopatrują ich sprze_|! 
dawcy nabiału. $ 
._ M. U. Z. wydał ulotkę z przestrogami 
dla ludności — ezego należy unikać, by) 
nie narazić swego zdrowia na szwank, 
Tablica o durze brzusznym oraz wyjaśz 
nienie, jaką rolę odgrywa w walce z du- 
rem woda i kanalizacje — jest wysoce 
przekonywująca. PA 

Umieszczenie w jednym stoisku dzie: 
ła wystawionego przez państwowe za- 
kłady wodociągowe jest niezmiernie ko 
rzystne, gdyż daje ilustrację ile to pra- 
cy należy włożyć, by ludności dostar- 
czyć dobrą wodę do picia. Należy przy- 
puścić, że osoby, które odwiedzą stoisko 
zostaną przekonane ò należytej wartości 
wody z sieci wodociągowej i o szkodii_) 
wości oraz niebezpieezeństwie, jakie 
spaść może na ludność, zaopatrujące) 
się w wodę ze zwykłych studzień, które 
zawierają na terenie Sosnowca domicsz 
ki płynów ściekowych i dołów kloacz, 
nych. i 
Całość — pomyślana, jako dział hi- 
gjeny odżywiania—oprócz praktyczneso, 
zapoznania konsumentów, ezego należy, 
przy kupnią unikać — ma na celu pou-. 
czenie kupców, w jaki sposób winni uj 
rządzić swe sklepy (wynika tą z treści 
ulotki) oraz na co winni zwrócić uwagę 
przy, hurtowym: zakupie artykułów żyw, 
ności. 7 

Do tego przyczynia się również krót 
kie pogadanki praktyczne, jakie zostaną” 
w okresie pokazu wygłoszone przez fa- 
chowców w następujące dni o godz. 
wieczorem. 

30 b. m. — Praktyezne sposoby rozpo 
znania. domieszek sztucznych barwików 
w artykułach spbażywezych — dr. chemji 
Z. Minkowska. j 
-_9. XII. — O mleku i maśle dobrem i 
fałszowanem. Praktyczne wskazówki 
dla konsumentów — dr. M. Molieki. 

5. XO. — O używkach dobryck i fał 
szowanych — (pieprz, imbier, cynamon, 
kakao). Praktyczne wskazówki dia kunu 
jących i sprzedających — .dr. M. Mo- 
lieki. 

7. XIT. — Q' occie i esencji octowej i 
wodach gazowo owocowych dobrych 1 
fałszowanych. Praktyczne wskazówki 
dla kupujących i sprzedających — dr. 

Molieki, 

9. XII. — © znaczeniu i wartości wo 
dy w gospodarstwie domowem. 

Wysłuchanie odezytów przyniesie 
wielkie korzyści naszym gospodyniom i 
tym kupcom, którzy lojalnie cheą obsłu 
żyć konsumentów. 


Z ZAWIERCIA. 


(z) Przywłaszczenie. P. Sieradzki 
Stanisław (Blanowska 4} oskarżył przed 
polieją swą byłą służącą Zofję Widaw. 
ską (Tylna 35) o przywłaszczenie 15 zł. 
gotówką i bielizny, wartości 70. Niesu- 
mienną służącą osadzono w areszcie. 


(z) Zakończenie kursów. Dziś o godz. 
630 wieezorem, w sali szkoły szklarskiej, 
nastąpi zakończenie kursów społeczno + 
oświatowych, prowadzonych od 20 bm., 
dła nauezycielstwa szkól powszechnych 
pow. zawierekiego i olkuskiego. 

(z) Kursy modelarstwa lotniezego. W 
tych. dniach nastąpiło otwarcie kursu 
modelarstwa lotniczego, zorganizowane 
go przez powiatowy kom. L. O. P. P. 
dla nanczycieli szkół średnich i 
powszechnych, uczenie seminarjum na- 
uczycielskiego, oraz dla ezłonków kół 
lopp. Otwarcia kursu dokonał referent, 
pow. kom. lopp. prof, S. Moroz. Referat 
na temat lotnictwa, wygłosił pow. 
instr. lotnictwa. Sroczyński. Na kurs 
ten zapisalo sie 80 słuchaczy. Wykłady. 
odbywać sie będą raz w tygodniu, t. j. 
w każdą sobote, w sali seminarjum. Wy 
kładowcami na kursie bedą inspektor 
PDA i instr. pow. lotnictwa Sroczyń 
ski. 

(z) Kradzież. Poszmewskiemu Janowi 
z Chlewskiej Woli, skradziono z wozu na 
ul. Aptecznej worek sieczki, w którym 
schowane były dwie pary butów, 

(z) Repertuar kin. Kino „Stella* —. 
©. K. Feldmarszałek. Kino „Arlekin“ — 
Hrabina Paryża. 

Z | 
OFIARY. 


Pracowniey wydziału mechanicznego 
kopalni „Solvay“ zamiast wieńca na 
grób śp. Stanisława Adamskiego złoży- 
li 29 złotych 50 groszy na rzecz komitetu 
bezrobocia w Grodźeu. 


Z MYSZKOWA. 


(m) Z „tygodnia miłosierdzia. W cza 
mie „tygodnia miłosierdzia* w Myszko 
wie panie ze stowarzyszenia św. Wincen 
tego a Paulo urządziły zbiórkę odzieży 
i gotówki na najbniedniejszych. Teren, 
Myszkowa do zbiórki podzielony z0, 
stał na kilka rejonów. 


(m) Smakosz. Bartosz  Eugenjusz, 


mieszkaniec Będusza, gminy Pińczyee, | 


jest amatorem cwoców i drobiu, a: że 
niema ich u ziebie postanowil  zaopu- 
trzyć się na zimę, dobierając się do 
szpiżarni i komórek mieszkańców okoli 
cznych wsi. Nie zdążył jednak zebrane 
go zapasu skonsumować, gdyż został ną 
gorącyia uczynku schwytany i GZYŚĆ 
rzeczy, pochodzących z kradzieży zosta 
ły mu odebrane i zwrócona poszkodowa 
nym, a Bartosza oddano do decyzji sądu 
w Żarkach. 

(m) Kradzież roweru. Mieszkańcy So 
snowca, Burzyński Jan i Wróbel Fran- 
siszek, przyjechali do Myszkowa i skra 


dli Abramowi rower i worek cukru war - 


tości 200 zł. Policja wpadła na trop zło- 
dziej, których aresztowano.  Skradzio. 
nych rzeczy p. Turner jednak nie otrzy 
mał. 


Listy cara Mikolaja 


w sądzie częstochowskim. 
"W dniu 28-go grudnia rozpoczy- 


na się nowy rozdział długiej epopei . 


sądowej - sprawy z powództwa hra 
biny Natalji Brassowej, wdowy po 
wielkim księciu Michale Aleksandro 
wiczu przeciwko skarbowi państwa 
polskiego. 

Rozprawa zapowiada się bardzo 


ciekawie. Obie procesujące się stro ` 


ny wniosły do sądu około stu nowych 
dokumentów, w tem kilka własno- 
ręcznych listów cara Mikołaja II do 
jego młodszego brata wielkiego ks'e 
cia Michala Aleksandrowicza. 


ZE SPORTU. 


m 


HERDA I TŁOCZYŃSKI WYJEŻDŻA 5 


JĄ DO SZWECJI 


Hebda i Tło- 


Czołowi tenisiści nasi 
wyjechać do 


czyński mają nićóbawem 


Sztokholmu, gdzie rozegrają kilka spot - 
kań w hali krytej z tenisistami szwedz_ . 


kimi, 

"Wiosną 1933 r. sekcja tenisowa war- 
szawskiej „Legji* sprowadzić ma druży 
nę włoską z de Stefanim na czele oraz 
drużynę „Rotweiss* z Berlina z Pren- 
nem i CĆrammem. 


SZKOŁA NARCIARSKA W ZAKO. 
PANEM. 


W Zakopanem zorganizowana zosta- 
je na wzór słynnych szkół w Szwajcazji 
pierwsza w Polsce szkoła narciarska. 

_ Szkoła prowadzić będzie kurzy 
dla początkujących, dla zaawansowa- 
nych i dzieci. 


103 RANNYCH — OTO WYNIK ME- 
CZU 9 MISTRZOSTWO. 


W Argentynie na zawodach o mi 
strzostwo doszło do. krwawych zajść. 

W meczu finałowym stanęły do wal 
ki drużyny »Riwer Plata i Indepedien- 
te. Po ciężkiej walce wygrała Riwer 
Plata (3:0), zdobywając tytuł mistrza 
Argentyny. 
Zwolennicy Indepediente wydobyli wów 
czas rewolwery i w czasie  ogóln j 
strelaniny poraniono 103 osoby. 

Graczy w karetkach więziennych wy 
wieziono z boiska. I wszystko to działo 
się na meczu!!! 


DRIEDSTZZ ROD O. ZERA 


FEE? 
IL BU SZNOŚĆ 
BÓLE GARDŁA Í 
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APTEKA MAŻ GĄSECKIEGO 
H 'w WARS ZAWIE, UL. FRETA 10. E 
cd Sprzedają apteki i okłady apteczne. b 
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Wydawca: Helena Monsiorska, 


Od dn. 28 listopada. 
REKORDOWY PROGRAM! 


l 2 rozkazu księżniczki 


z Liijaną Harvey i Henrykiem Garat 


| u Krwawe noce marokańskie 


z Jackiem Holt'em. 


Na zaproszenie studentów «duńskich do Kopenhagi przybył Trocki, który 
wygłosił odocyt œ rewolucji bolszewickiej. Na ilustracji b. dyktator Rosji 
w czasie przemówienia. 3 ; Ę 


TOFA, woły dzy: Ma 
WODZE A AN RSKI 


Od 2-g0 dna r. b. rozpoczyna się: 
WIECZOROWY DWUMIESIĘCCZNY I PÓŁROCZNY 


Kurs Buchalieryjny 


PRZY KURSACH HANDLOWYCH M. KOŁACZKOWSKIEGO 
w Będzinie, ul. Sąc:'ewska 25. | Zapisy codziennie. 
UWAGA: Z Dmumiesięcznego kursu uproszczonej księgowości dla p.p. Kup. 
ców — uczący się nie otrzymują żadnych świadectw. 


ZOE Za OE RO SME Rana Ga LR WERE A PEPE Z a 5 1 (ZOTAC CH 


Dziś w środę, dnia 30.XL. o g. 8.15 wiecz. 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. 


| i a. i N | 


Komedia w 4 obrazach Moehjorabene ola: i 


= 


Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. Czechowski. 


000090000200000000054000000 
Kino_„EDEŃ 


Od 'poniedziałku do środy 30 Br. 
To, czego jeszcze w Polsce nie 


Potężny dramzt z takiemi artystami jak BUFFALO 
LIAM DESMOND, i JOE BONAMO. 
Arcyciekawa akcja: Qszałamiające tempo gry! 


Film wyświetlany był przez 3 miesiące w największym kinie 
Ameryki „ROXY”, oraz przez 6 miesięcy w Operze paryskiej 


FILM BUDZI WIELKIE ZAINTERESOWANIE 


Początek | seansu o 4-ej, 


$ MA Wkrótce MATA HARI Wkrótce Ea 
CALZA ZAAALAAL LLA AAAA aA AA 


45 Sosnowiec, Dęblińska 4 
NPA ABI KABAOZAR 
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Druk. Exbres Zagłęhia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


POTRZEBNY fryzjer, pomocnik, try.) 


DZIŚ PREMJERA! . , 
Największego areydzieła doby obecnej 


2 IWANEM MOZŻUCHINEM i SUZY VERNON w rolach |- 


Jedyny film w sezonie z Mozżuchinem. 


z EE EEE 
Następny program Marlena Dietrich w filmie „BLON Df} 
VENUS“ 


Szwajcarskie Gos gkla 
Zioła” (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cho- 


y 
„ožwajearskla Borzkia Złola” 
SĘ naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
fankcje organów trawisnia I dziac 
łającym przeciwko otyłości. 


CEA ZIM WEDLE ÓĄ 


Nauka i wychowanie. 


UDZIELAM lekcji, specjalność: łaci, 
na, niemiecki, Przygotowuje do gim- 
nazjum. Zgłoszenia sub. „Student“ do 
administracji „Expresu*. ` męka 


POSADY I PRACE RoN 
c r m NOAE L aal hite | 


zjerka z ondulacją. Sosnowiec, Rybna 6 


POTRZEBNA zdolna ondulatorka. Wia 
domość: „Fixpres* Dąbrowa.. 


LOKALE 


POKÓJ umeblowany oddzielne wic 


TEGU 


- Piłsudskiego 42 II piętro. front prawo, 


POKÓJ umeblowany, z. oddzielnem 
wejściem, do wynajęcia dla dwóch lub, 
jednego pana Marjacka 6 m. 3. i 
POKÓJ z kuchnią, łazienką, wygody i 
pokój kawalerski do wynajęcia, Pros'a 
Nr. 12. SEE 
POKÓJ umeblowany duży, słoneczny 
od zaraz do wynajęcia. Wiadomość w. 
administracji. AA i SRR 


ESE| KUPNO i SPRZEDAŻ 


SPRZEDAM dom 8 ubikacji z ogrodem 
owocowym. Bedzin, Górnicza 71 Nowak. 


i Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz, 


JAN ZIMNY zgubił książkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. Zawiercie. | 


CHAIM NAPARSTEK zgubił dowód 
tożsamości konia serja D. Nr. 187809. _ 

I. KLAJNER zgubił zezwolenie ze sta 
rostwa będzińskiego na prowadzenie roz 
lewni eseneji octowej, wydane w listo- 
padzie 1931 r. Proszę o zwrot za wyna 


f 
[i 
i 


: grodzeniem Sosnowiec, Głowackiego 3. 


DZIEKAN LEOPOLD zgubił kartę po-. 
wołania, wydaną przez P. K. U. Be- 
dzin. 

do- 


STAROŚCIAK MARJAN zgubił 
wód osobisty, wydany przez Magistra 
m. NOSNoWCca: a SZ È ŚŚ 
BAROWSKI ATANAZY zgubił dowód 
osobisty, wydany 'przez powiat Olkusz 
i książeczkę wojskową, wydaną przez E. 
K. U. Miechów. 


SKRADZIONE zezwolenie na broń na 
rok 1932, wydane przez Starostwo  Be- 
dzińskie oraz legitymację służbową z 
września 1928 roku na imię Tadeusza 
Draganowskiego, zamieszkałego w 8S0- 
snowcu, przy ul. Jagiellońskiej 8 unie 
ważnia się. ` : 

PIEKARNIA w Zagłębiu Dąbrowskiem 
do odstąpienia od zaraz, Wiadomość: 
„Expres Zagłębia” Sosnowiec. 


ZA oszczerstwa skierowane pod adre- 


"sem mojej osoby przez Panią Kazimierę 
Derebszową poczyniłem kroki na drodze 
- Górni- 


sądowej. Imieliński. Dąbrowa 
cza, 


tytułowych. 
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Redaktor odp: Józef Oskólki 


